Kiedy najlepiej przejść na emeryturę na nowych zasadach ze względu na powszechny wiek emerytalny?
Nie rób tego w czerwcu, bo dostaniesz niższe świadczenie.
Od czego zależy wysokość emerytury na nowych i starych zasadach?
Jest tak wiele czynników, jakie należy brać pod uwagę przy obliczaniu emerytury dla konkretnej osoby, że nie ma prostej odpowiedzi, co się komu najbardziej opłaca. Inne kryteria decydują o momencie przejścia na emeryturę przez nauczyciela, dla którego rozwiązanie stosunku pracy najczęściej następuje z końcem roku szkolnego. Mamy też grupę pracowników urzędów państwowych, którzy chcą czekać z przejściem na emeryturę do końca pierwszego kwartału przyszłego roku, bo nabędą wtedy prawo do tzw. trzynastki 
i z ich punku widzenia jest to istotny element wynagrodzenia. Inaczej będzie wyglądała sytuacja osoby, która po rozwiązaniu stosunku pracy i przejściu na emeryturę będzie miała możliwość ponownego zatrudnienia. Obecna sytuacja na rynku pracy sprzyja takim rozwiązaniom. Szanse na kontynuowanie zatrudnienia po osiągnięciu wieku emerytalnego są obecnie dużo większe, aniżeli jeszcze kilka lat temu. Zarówno przez osoby, które przejdą na świadczenie, jak i te, które zdecydują o odroczeniu tej decyzji. Każdy musi więc przeprowadzić sobie bilans zysków i strat związanych z zakończeniem aktywności zawodowej.

W nowym systemie emerytalnym rośnie rola czerwcowej waloryzacji składek zebranych 
na kontach emerytalnych w ZUS. Odbywa się ona 1 czerwca każdego roku i bierze pod uwagę dwa parametry odnoszące się do poprzedniego roku kalendarzowego. Z jednej strony inflację, czyli wzrost cen usług i towarów konsumpcyjnych, z drugiej uwzględnia realny wskaźnik przyrostu sumy przypisu składek na ubezpieczenia społeczne.

Waloryzacja składek jest jednym z elementów odpowiadających za podwyższenie świadczenia. Dłuższa aktywność zawodowa powoduje, że rośnie kwota składek zapisywanych na kontach emerytalnych w ZUS. Maleje też wskaźnik dalszego trwania życia, przez który dzielony jest zebrany kapitał. To dlatego każdy rok dłuższej pracy daje podwyżkę wysokości emerytury o średnio 8 proc.

W roku, w którym ubezpieczony składa wniosek o emeryturę, jego składki są waloryzowane kwartalnie. Wysokość wskaźnika kwartalnej waloryzacji zależy od miesiąca, w którym ubezpieczony składa wniosek o emeryturę. Na podstawie danych z 2017 r. i z lat poprzednich możemy powiedzieć, że najwyższy jest wskaźnik waloryzacji za I kwartał każdego roku kalendarzowego.
W roku 2017 r. ten wskaźnik wyniósł aż 13 proc. Każdy z ubezpieczonych musi jednak sobie indywidualnie przeliczyć, co jest dla niego najkorzystniejsze.

Trzeba pamiętać, że w przypadku ustalania prawa do emerytury w pierwszym kwartale danego roku kalendarzowego stosowany jest wskaźnik waloryzacji z III kwartału poprzedniego roku kalendarzowego.
Przechodząc na emeryturę, nie zaczynaj od czerwca

Osoby, które w najbliższych miesiącach osiągną powszechny wiek emerytalny 
i zamierzają wystąpić o tzw. nową emeryturę, powinny mieć na uwadze, aby nie występować z wnioskiem do ZUS w czerwcu, tylko wcześniej lub później.

Jeśli osoby przechodzą na emeryturę w miesiącu czerwcu, przyznane im 
świadczenie emerytalne będzie o kilka procent niższe od emerytury przyznanej w kwietniu lub kilkanaście procent od emerytury po raz pierwszy wypłaconej w sierpniu.

Skąd się wzięła ta emerytalna nietypowość czerwca, która między innymi zaprzecza ogólnej zasadzie reformy emerytalnej, że im dłuższy okres zbierania składek, tym wyższy kapitał emerytalny? Wynika on z przyjętego mechanizmu waloryzacji składek 
i kapitału początkowego.

Na czym polega waloryzacja i jakie są jej konsekwencje? Waloryzacja składek polega na pomnożeniu zgromadzonych na koncie ubezpieczonego w ZUS składek na ubezpieczenie emerytalne przez wskaźnik waloryzacji. Waloryzacji podlega kwota składek zewidencjonowanych na dzień 31 stycznia roku, za który jest przeprowadzana, powiększona o kwoty z tytułu wcześniejszych waloryzacji. Waloryzacja składek przeprowadzana jest corocznie, od dnia 1 czerwca każdego roku. Analogicznej waloryzacji podlega kapitał początkowy.
Roczny wskaźnik waloryzacji składek zależy od wzrostu cen towarów i usług konsumpcyjnych ogółem w roku kalendarzowym poprzedzającym termin waloryzacji 
w stosunku do poprzedniego roku. Przy ustalaniu wskaźnika kwartalnego brane są pod uwagę ceny kwartalne.

Drugim czynnikiem, od którego zależy wskaźnik waloryzacji, jest tzw. realny przypis składek w roku kalendarzowym poprzedzającym termin waloryzacji, który z kolei jest pochodną m.in. wzrostu płac i liczby ubezpieczonych. Innymi słowy, wskaźnik waloryzacji składek emerytalnych zależy nie tylko od stopy inflacji, ale także od sumy wpłaconych składek przez wszystkich zobowiązanych do tego ubezpieczonych pracowników. Wskaźniki waloryzacji składek na ubezpieczenie emerytalne są ogłaszane do 25 maja każdego roku przez ministra pracy. 

Dla nas najważniejsze jest jednak to, że w przypadku, gdy ubezpieczony zamierza przejść na emeryturę, składając w tym celu wniosek do ZUS, i Zakład musi ustalić wysokość jego świadczenia, uwzględniana jest również waloryzacja kwartalna składek. Dokładniej rzecz biorąc, kwota składek na ubezpieczenie emerytalne zewidencjonowanych na koncie ubezpieczonego po dniu 31 stycznia roku, za który przeprowadzono ostatnią waloryzację roczną, jest dodatkowo waloryzowana kwartalnie na specjalnych zasadach.

W przypadku ustalania wysokości emerytury: w pierwszym kwartale danego roku - ostatniej kwartalnej waloryzacji składek dokonuje się za trzeci kwartał poprzedniego roku; 
w drugim kwartale danego roku - ostatniej kwartalnej waloryzacji składek dokonuje się za czwarty kwartał poprzedniego roku; w trzecim kwartale danego roku - ostatniej kwartalnej waloryzacji składek dokonuje się za pierwszy kwartał danego roku; w czwartym kwartale danego roku - ostatniej kwartalnej waloryzacji składek dokonuje się za drugi kwartał danego roku.

Przypomnijmy sobie, że waloryzacja składek zależy m.in. od tzw. przypisu składek. I otóż 
w I kwartale każdego roku wzrost przypisu składek w stosunku do czwartego kwartału poprzedniego roku jest znacznie wyższy niż w pozostałych kwartałach. To nie koniec niespodzianek. Okazuje się, że iloczyn waloryzacji kwartalnych za cztery kwartały jest sporo wyższy od waloryzacji rocznej za ten sam okres.

Wynika to z: zasady niepomniejszania konta w wyniku waloryzacji kwartalnej - wskaźnik waloryzacji nie może być niższy od 100 procent, chociaż przypis składek za dany okres może być przecież ujemny, zasady wysokości wskaźnika kwartalnego zawsze wyższego lub równego inflacji. Rezultatem tych ukrytych mechanizmów jest całkiem widoczny efekt 
w postaci zróżnicowanej wysokości emerytur w zależności od miesiąca jej przyznania.

Im później została przyznana emerytura, tym jest wyższa, ale właśnie za jednym wyjątkiem - czerwca, kiedy ta naczelna zasada przestaje obowiązywać. I tak np. wartości emerytur ustalonych w czerwcu 2014 r. będą niższe od tych ustalonych w kwietniu i maju 
o średnio 6-8 proc., zaś od ustalonych w III kwartale br. aż o niecałe 14 proc. Ministerstwo pracy tłumaczy, że w przypadku ustalania emerytury w czerwcu danego roku, kwota składek poddana ostatniej waloryzacji rocznej nie może podlegać dodatkowym waloryzacjom kwartalnym, gdyż została już zwaloryzowana rocznie za poprzedni rok od dnia 1 czerwca bieżącego roku. Przedstawiciele ministerstwa pracy przyznają,  że resort ma pełną świadomość, że złożenie wniosku o emeryturę w czerwcu może spowodować przyznanie niższego świadczenia.

Zauważają jednak, że "podobna sytuacja, gdy wysokość świadczenia emerytalnego zależy od daty złożenia wniosku o przyznanie tego świadczenia, występuje także przy starych zasadach obliczenia świadczenia emerytalnego". Chodzi o różnice pomiędzy lutym (uwzględnienie waloryzacji świadczeń) a marcem (uwzględnienie nowej kwoty bazowej).

Ministerstwo pracy uważa, że z emerytalnym czerwcem wszystko jest w porządku. 
Jest tylko miesiącem pechowym. Wiedząc o tym pamiętajmy, że miesiąc przejścia na emeryturę zależy obecnie nie tylko od wieku liczonego w latach (60 lub 65 lat, jak to było przed 1 stycznia 2013 r.) lecz dodatkowo od daty urodzenia. To z kolei oznacza, że warto dobrze sprawdzić, czy po doliczeniu przez ZUS dodatkowych miesięcy wynikających ze stopniowego podwyższania wieku emerytalnego, nie natrafimy akurat na czerwiec. 

Ważne!
Przywołany wyżej problem, kiedy przechodzić na emeryturę na nowych zasadach ze względu na powszechny wiek emerytalny? - nie dotyczy nauczycieli przechodzących na emeryturę na starych zasadach, tj. na podstawie art. 88 Karty Nauczyciela. 

Przy obliczaniu emerytury na starych zasadach nie uwzględnia się kapitału początkowego zwaloryzowanego i kwoty składek emerytalnych  zaewidencjonowanych na koncie ZUS 
z uwzględnieniem waloryzacji i średniej długości trwania życia.  
Wysokość emerytury na starych zasadach obliczana na starych zasadach, uzależniona jest od trzech podstawowych czynników, tj.: kwoty bazowej, obowiązującej w dacie powstania prawa do świadczenia, wysokości podstawy wymiaru emerytury oraz uwzględnionego okresu składkowego i nieskładkowego.

W świetle art. 53 ustawy emerytalnej wynosi bowiem:

· 24% kwoty bazowej

oraz

· po 1,3% podstawy jej wymiaru za każdy rok okresów składkowych, z uwzględnieniem pełnych miesięcy, 

· po 0,7% podstawy jej wymiaru za każdy rok okresów nieskładkowych, z uwzględnieniem pełnych miesięcy.

Emeryturę na starych zasadach oblicza się  według wzoru:  Emerytura = 24 proc. kwoty bazowej +  1,3 proc. pomnożony przez wskaźnik liczenia emerytury (podstawa wymiaru emerytury) pomnożona przez kwotę bazową  obowiązującą od 1 marca  każdego roku kalendarzowego, pomnożona przez ilość udowodnionych miesięcy składkowych  podzielona przez 12 miesięcy + po 0,7 proc. pomnożony przez wskaźnik liczenia emerytury (podstawa wymiaru emerytury) pomnożona przez kwotę bazową  obowiązującą od 1 marca  każdego roku kalendarzowego, pomnożona przez ilość udowodnionych miesięcy nieskładkowych  podzielona przez 12 miesięcy
Aby ustalić wysokość emerytury na starych zasadach, niezbędne jest obliczenie podstawy wymiaru emerytury. To przeciętna wysokość twoich zarobków w wybranych latach, od których odprowadzane były składki na ubezpieczenia emerytalno-rentowe. Podstawę wymiaru ustala się na podstawie 10 kolejnych lat kalendarzowych wybranych z 20 lat poprzedzających rok zgłoszenia wniosku o emeryturę albo z 20 dowolnie wybranych lat kalendarzowych z całego życia zawodowego, w których najlepiej pracownik (nauczyciel) zarabiał, przypadających przed rokiem zgłoszenia wniosku. Wysokość wskaźnika wysokości podstawy wymiaru jest ograniczona - jeśli twoje wynagrodzenie w czasie całej kariery zawodowej było wyjątkowo wysokie, wskaźnik ten nie może przekroczyć 250 proc. średnich krajowych z wybranych lat. 
Podstawa wymiaru emerytury, tzw. wskaźnik liczenia emerytury oblicza się dzieląc wynagrodzenie pobierane przez pracownika (nauczyciela) w danym roku podzielona przez przeciętne wynagrodzenie obowiązujące w danym roku kalendarzowym z kolejnych 10 lat kalendarzowych wybranych z 20 lat poprzedzających rok zgłoszenia wniosku o emeryturę. Przywołany sposób wyliczenia podstawy wymiaru emerytury – wskaźnika liczenia emerytury  jest korzystniejszy niż z 20 dowolnie wybranych lat kalendarzowych z całego życia zawodowego, w których najlepiej pracownik (nauczyciel) zarabiał, przypadających przed rokiem zgłoszenia wniosku.
Wysokość emerytury na starych zasadach zależy od: podstawy wymiaru emerytury, tzw. wskaźnika liczenia emerytury, kwoty bazowej ustalonej 1 marca każdego roku kalendarzowego przez Prezes GUS, ilości udowodnionych okresów składkowych 
i udowodnionych okresów nieskładkowych. 
Kwota bazowa: 
Kwota bazowa stanowi 100% przeciętnego wynagrodzenia, pomniejszonego o potrącone od ubezpieczonych składki na ubezpieczenia społeczne, określone w przepisach 
o systemie ubezpieczeń społecznych, w poprzednim roku kalendarzowym. Kwota bazowa jest ustalana corocznie i obowiązuje od 1 marca każdego roku kalendarzowego do końca lutego następnego roku kalendarzowego.
Od czego zależy wysokość emerytury na nowych zasadach?

W nowym systemie emerytalnym – czyli tym, który funkcjonuje od 1999 roku – wysokość emerytur zależy od liczby odprowadzonych do ZUS i do OFE składek, w praktyce więc uzależniona jest od wysługi lat. Na wymiar przyszłych świadczeń wysokość uposażenia ma wpływ zdecydowanie mniejszy. Oznacza to, że więcej zyskają ci, którzy będą pracowali nieprzerwanie do osiągnięcia wieku emerytalnego niż ci, którzy okresy składkowe będą mieli w sumie krótsze, choć przy wyższym uposażeniu.

Wysokość emerytury zależy od wysługi lat z dwóch powodów. 
Pierwszy powód to ten, że w nowym, kapitałowym systemie emerytalnym wymiar świadczeń wynika wprost z sumy odprowadzonych składek. Im dłużej odkładamy, tym więcej odbierzemy. Warto jednak zaznaczyć, że państwo przewidziało emerytury minimalne dla osób, które miały osiągnęły minimalny staż pracy – docelowo 25 lat i dla kobiet, i dla mężczyzn. 
Drugi powód, dla którego wysokość emerytury zależy od wysługi lat, to ten, 
że w momencie przejścia na emeryturę sumę zgromadzonych przez nas składek ZUS dzieli przez tzw. statystyczną długość życia (czyli prognozowaną długość życia po przejściu na emeryturę). Im dłużej będziemy pracować, tym ta wartość będzie niższa. A że jednocześnie wzrastać będzie suma składek, każdy dodatkowy rok pracy oznaczał będzie wzrost wymiaru emerytury nawet o 7 do 10 proc.
Wysokość emerytury na nowych zasadach zależy także od terminu złożenia wniosku 
o przyznanie emerytury. Emerytura na nowych zasadach może być niższa nawet od 
2 - 7 %, jeżeli wniosek o emeryturę złożymy w miesiącu czerwcu. Wniosek o emeryturę na nowych zasadach należy składać w każdym innym miesiącu danego roku kalendarzowego 
z pominięciem miesiąca czerwca. W miesiącu czerwcu jest waloryzacja roczna zgromadzonych składek emerytalnych na koncie ZUS. Jest to waloryzacja niekorzystna. Natomiast w pozostałych miesiącach jest waloryzacja kwartalna bardzo korzystna. 

Algorytm obliczenia emerytury na nowych zasadach

Wysokość emerytury =

   kwota składek zewidencjonowanych            +             kwota zwaloryzowanego      

   na  koncie ZUS z uwzględnieniem                                kapitału początkowego

   waloryzacji 
	                       średnie dalsze trwanie życia dla osób w wieku 60 lat.      
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